                                                   Ostatnie pożegnanie

                                                         plut. Zdzisław CYCYK
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Dzień 9 grudnia 2011 roku miejscowość Stary Węgliniec. Na miejscowym cmentarzu odbyła się smutna ceremonia pożegnania naszego długoletniego kolegi i przyjaciela. Zdzisław Cycyk Prezes Koła Związku Weteranów i Rezerwistów Wojska Polskiego w Węglińcu odszedł od nas na Wieczną Wartę. W imieniu Związku pożegnał Go Prezes Oddziału Powiatowego Ryszard Leparowski tymi właśnie słowami:

  
              W dniu dzisiejszym, na naszym smutnym, ostatnim zgromadzeniu żegnamy naszego Kolegę i Przyjaciela. Męża, Ojca i Dziadka - Zdzisława.
              Przez okres całego swojego życia, pracowałeś dla dobra swojej rodziny i kraju myśląc o przyszłości. Po ślubie ze swoją ukochaną żoną Elżbietą założyłeś rodzinę, gdzie wspólnie wychowaliście czwórkę kochających Cię dzieci. Stworzyłeś przykładny kochający dom, gdzie wszyscy się szanowali i kochali. W dniu dzisiejszym Twoja Rodzina Zdzisławie, żegna Cię, nieutulona w żalu i smutku. Pracowałeś przez wiele swoich lat, tutaj, w Węglińcu, jako zasłużony i wzorowy pracownik kolei. Za Twoją ciężką pracę szanowali Cię Koledzy i przełożeni. Byłeś przykładnym wzorem dla rodziny i w miejscu Twojej pracy, za co zyskałeś szacunek i poważanie. Nie zapomniałeś również o innych, działając społecznie w Klubie Sportowym i Związku Żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego, a następnie w Związku Weteranów i Rezerwistów Wojska Polskiego. Działając społecznie krzewiłeś tutaj, na tych terenach, patriotyzm i martyrologię Narodu Polskiego. To właśnie Ty i wielu twoich przyjaciół przypominaliście i przypominacie do dzisiaj, że przez te tereny szli żołnierze II Armii WP, by zgnieść hitleryzm i dobić go w jego gnieździe - Berlinie. 

             Dzięki Twojemu zaangażowaniu, te pomniki czynu bojowego WP trwają do dzisiaj, dla dobra i ku pamięci Narodu Polskiego. Swoimi działaniami inspirowałeś innych, a szczególnie młodzież, do poznawania historii i bycia dumnym z dokonań naszego Narodu. Nie zapominałeś też o innych zwykłych ludziach, o biednych i skrzywdzonych przez los czy też przez innych ludzi. Głośno dopominałeś się, by udzielono im pomocy w codziennym życiu, czy w osiągnięciu sprawiedliwości. Za swoje życiowe zaangażowanie byłeś doceniany i życzliwie postrzegany przez innych, czego przykładem była zasiadanie w Zarządzie Powiatowym ZW i R WP i piastowanie stanowiska Prezesa Koła Miejsko - Gminnego Z W i R WP w Węglińcu. 
              Za wieloletnią ciężka pracą dla Polski, za Twoje wieloletnie osiągnięcia na niwie pracy społecznej byłeś wielokrotnie wyróżniany i odznaczany medalami resortowymi i państwowymi. Za dokonania w utrwalaniu historii czynu bojowego Wojska Polskiego i inne przedsięwzięcia społeczne Minister Obrony Narodowej uhonorował Cię Złotym Medalem „Za Zasługi dla Obronności Kraju", Przewodniczacy Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa odznaczył Cię Srebrnym Medalem „Opiekun Miejsc Pamięci Narodowej", a Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej uhonorował Cię Brązowym Krzyżem Zasługi.

           Zdzisławie! Tak niedawno, bo jeszcze l października tego roku, na naszym wspólnym, biesiadnym spotkaniu w Jagodzinie, snułeś plany co do rodziny i dalszego życia, co do zamierzeń w pracy społecznej. Nie dalej, jak w tamtym tygodniu, ustalaliśmy nasze wspólne spotkanie w dniu 29 grudnia tego roku, by w gronie koleżeńskim podsumować nasze dokonania. Nie doczekałeś.

           W dniu dzisiejszym Twoja rodzina i przyjaciele żegnają Cię nieutuleni w smutku i żalu. Żegnają Cię wszyscy członkowie Oddziału Dolnośląskiego Związku Żołnierzy i Rezerwistów Wojska Polskiego. W dniu dzisiejszym nawet niebo płacze po Tobie, by wyrazić swą żałość i smutek.

